
Opłata uiszczona ryczałtem  zgóry

Cena pojedyńez 
egzempl. 12 gr.

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

j  wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), iii. (Wielkopolska i i 
aẑ  z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjacie 
3ść Świąteczny44 i injąe dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., mie 
ńsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 3o franków belg. 
w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich 

oskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drc 
tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na sobotę, 14-go*marca 1936 r.

W piątą rocznicą zjednoczenia wsi polskiej
Niech pochylą się sztandary ludowe przed „Nieznanym Chłopem" Bohaterem i

Dzień 15 marca br-, to nieładu 
święto dla miljonów chłopów w 
Polsce, uznających w Stronnictwie 
Ludowem swą jedynie uprawnioną 
organizację i reprezentację polity­
czną. „Młody44 to jeszcze, bo 5 let­
ni dopiero, ale jakżeż doniosły 
swem znaczeniem jubileusz dokona 
nego w dniu 15 marca 1931 roku 
zjednoczenia w jeden wielki obóz 
trzech, przedtem ku zgorszeniu i 
szkodzie nietylko wsi, ale państwa, 
zwalczających się stronnictw ludo 
wych!

W dniu tym zebrani w War­
szawie przedstawiciele trzech 
stronnictw ludowych — jak głosi 
pamiętna uchwała — a to „Piasta44 
„Wyzwolenia44 i „Stronnictwa 
Chłopskiego44 — stwierdzając, że 
dobro Rzeczypospolitej i dobro 
Ludu Polskiego wymaga z:i tu acha­
nia wszelkich walk w obozie ludo­
wym i skupienia wszystkich sił w 
obronie demokracji i najżywotniej 
szych politycznych i gospodarczych 
interesów wsi polskiej — postano­
wili połączyć trzy wymienione 
stronnictwa w jedno Stronnictwo 
Ludowe, które odtąd ma być jedy­
ną niezależną organizacją ludu 
wiejskiego w Polsce.

Chociaż jednak doniero 5 lat 
życia liczy sobie to zjednoczenie, 
nie jest ono przecież tak miodem, 
bo było tylko ukoronowaniem' dłu­
goletniej tęsknoty do jedności ru­
chu ludowego, który wyrębywał so 
bie poprzez wszelkie przeszkody 
drogi do Nowej Polski jeszcze w 
czasach niewoli — w niektórych 
dzielnicach już od lat dziesiątek, w 
innych zaś spiesznym krokiem na­
dążając w pochodzie!

Nie jest ono miodem, bo dojrze­
wało szybko w ogniu najcięższych 
walk chłopskiej demokracji z 
wstecznietwem, bo każdy rok jego 
istnienia — to lata wielkich zma­
gań, cierpień i ofiar, lata. liczące się 
jak na wojnie dwukrotnie i trzy­
krotnie w służbie dla ludu i pań­
stwa!

Połączenie stronnictw ludowych 
w roku 1931 było jedynie godną 
ludu polskiego odpowiedzią na 
Brześć i na to co z ludem polskim 
wyprawiano.

Chłopi zrozumieli, że albo się 
zjednoczą i skupią w zwarta i kar­
ną armję ludową, zdolną do obrony 
i walki, albo zapadną na długie la­
ta w głuche mroki ucisku i wyzy­
sku. Chłopi oddawna nawoływali 
do zgody, do jedności, do zaprze­
stania bratnich swarów i gorszą­
cych walk i zarzucali, że „góra44, 
że ambicje i uprzedzenia przywód­
ców stoją na przeszkodzie połącze­

niu się chłopów w jeden obóz lu­
dowy.

Niewątpliwie były na tej „gó­
rze44 dawnych stronnictw ludo­
wych ośrodki niechęci czy nawet 
oporu przeciw połączeniu stron­
nictw. Jedni, zapatrzeni w różni­
ce programowe i odmienność dróg 
w przeszłości, nie wierzyli w trwa­
łość zjednoczenia, — inni obawiali 
się utopienia długoletniego dorob­
ku w sztucznie może stworzonej 
jedności. Ale były to jednostki. 
Prace nad uzgadnianiem różnie 
programowych oraz nad usunię­
ciem różnych przeszkód sa jeszcze 
w żywej pamięci tych, którym za­
danie to przypadło w udziale. Wy­
padnie i tym sprawom poświęcić 
osobną uwagę dla użytku historji 
ruchu ludowego. Tu jednak stwier- 
..dzić -należycie nietylko nacisk 
łów44 chłopskich, nietylko wymowa 
wypadków i sytuacji, ale także 
przeważająca i na „górze” wiara i 
silna wola zadecydowały i odnio­

sły zwycięstwo nad wątpliwościa­
mi czy nawet niechęcią jednostek.

Nie mogę, pisząc o tern, nie 
wspomnieć świetlanej postaci śp. 
Andrzeja Średnia wski ego, który 
jeszcze jako prezes klubu „Piasta*4 
w trzecim Sejmie (1928—1930 r.) 
podjął inicjatywę stworzenia 
wspólnej komisji trzech stronnictw 
ludowych dla. porozumienia się i 
współdziałania w sprawach, które 
łączą, a nie dzielą, zwłaszcza w 
sprawach gospodarczych wieś doty 
czących. Nie-loty nie było Mu da- 
nem brać udziału w pracach około 
ostatecznego połączenia stronnictw 
choć przed swym zgonem jeszcze 
doczekał się spełnienia swych naj­
gorętszych życzeń.

Pięć lat istnienia zjednoczenia 
dały zaprawdę tym, którzy nietyl- 

i ko w jego konieczność, ale i w moż­
liwość jego wierzyli. Prawdy tej 
nie zachwiały zaszłe następnie fak­
ty zdrady czy ucieczki z szeregów 
zjednoczonego obozu ludowego.

Było naturalnem, że tak wielki 
wstrząs, jakim dla ruchu ludowego 
było połączenie trzech stronnictw, 
dotąd się zwalczających, że ten po­
tężny prąd jedności chłopskiej wy­
rzucił na powierzchnię i poza swe 

[brzegi męty i żywioły, których ra­
cją. bytu było jątrzenie i stosowa­
nie przewrotnej zasadv: dziel i 
rządź!

Pozbycie się ze swego organiz­
mu tych elementów bez szkody dla 
całości świadczy o jego zdrowiu, 
spoistości i sile, o zdrowiu i sile 
ruchu ludowego i mas chłopskich.

Im to, tym „szarym44 bezimien­
nym, niezliczonym żołnierzom ar- 
mji ludowej zawdzięczać należy, że 
postawą swą i zgodą na dole połą­
czenie obozu ludowego przyspie­

szyli, a w najcięższych dlań chwi­
lach zjednoczenie uratowali, a na­
wet wzmocnili. A uczynili to w o- 
kresie niesłychanego wyczerpania 
wsi, nędzy, udręk i poniewierki, w 
ogniu ciągłej niemal walki i obro­
ny swego bytu gospodarczego i po­
litycznego, wśród licznych zawo­
dów, a rzadkich triumfów. Okres 
od 1931 do 1936 r. choć krótki, w 
historji ruchu ludowego będzie bo­
daj jedną z najważniejszych jego 
kart!

Uchwala przedstawicieli trzech 
stronnictw z 15 marca 1931 roku 
była tylko formą, treść wlał w nią 
i życie dał jej „nieznany chłoń44, 
niezachwiany szermierz Polski lu­
dowej, któremu na imię Mil jon! 
On to dokument zjednoczenia przy 
pieczętował krwią swą serdeczną 
na polach Łapanowa, Lubli, Dale­
szyc, Jadowa, Nockowej, Grabin, 
Piasków Wielkich i tylu innych to 
renów martyrologji chłopskiej!

Co więcej — można bez przesa­
dy powiedzieć — że ten „Nieznany 
Chłop44 bohater uratował w Polsce 
ostatnich lat nietylko honor chłop­
ski, ale godność człowieka i obywa 
tela, honor demokracji i wolności!

Więc niechże w tę pamiętną ro­
cznicę pochylą się przed Nim sztan 
dary ludowe! Niechaj zbliżające 
się coroczne święto ludowe stanie 
się dniem hołdu dla tego „Niezna­
nego Żołnierza44 sprawy ludowej, 
Tego, co swą śmiercią dał świadec ­
two prawdzie chłopskie! i odpoczy 
wa już w  pokoju i Tego, co dalej 
wśród katuszy i cierpień niesie na 
swych barkach największy ciężar 
dnia i utrwalania ruchu ludowego!

Niechaj władze stronnictwa 
znajdą odpowiednią, a godną wiel­
kiej ofiary i poświęcenia formę 
twałego Ich uczczenia!

Nieznanemu Chłopu Bohatero­
wi Polski Ludowej — cześć!

D. Władysław Kiernik.

H o w ;  z a m a c h  N i e m ie c  
na p ok o i św ia ta

W myśl. art. 42, 43 i 44 Traktatu
Wersalskiego Niemcom nie wolno 
było utrzymywać na terenach po­
łożonych na lewym brzegu rzeki 
Ren, jakoteż i wr pasie 50-cio kilo­
metrowym ciągnącym się wzdłuż 
prawego brzegu tej rzekj, żadnego 
oddziału wojskowego, a to w tym 
celu, by Francja i Belgja posiada­
ły pewne gwarancje bezpieczeń­
stwa ze strony Niemiec. Zapewnie­
nie nie utrzymywania w tej stre­
fie zdemilitaryzowanej wojska 
niemieckiego, przyjęły również na 
siebie Niemcy i traktatem lokar- 
neńskim dobrowolnie przyjętym.

Tymczasem w sobotę dnia 7-go 
marca br. niemieckie wojska wkro­
czyły do zdemilitaryzowanej stre­
fy i zajęły wszystkie miasta poło­
żone w dolinie Renu i po lewej 
stronie Renu. Ogółem do strefy żde 
militaryzowanej wkroczyło 19 ba­
ta! jonów piecho ty wraz z silne mi 
oddziałami artylerji, lotnictwa i 
wojsk pomocniczych, Tegoż dnia 
zaproszeni zostali do ministerstwa 
spraw zagranicznych Rzeszy am­
basadorzy czyli przedstawiciele 
Włoch, Francji, Anglji i Belgji, 
którym minister spraw zagranicz­
nych Niemiec von Neurath wrę­
czył noty z oświadczeniem, że 
Niemcy wypowiadają traktat lo- 
karneński. W necie tej rząd nie­
miecki proponuje jednocześnie — 
wszczęcie nowych rokowań celem

zawarcia nowego układu. Rząd 
niemiecki proponuje nawet powrót 
Niemiec do Ligi Narodów, ale pod 
pewnemi warunkami.

Tegoż dnia, kiedy wojska nie­
mieckie zajmowały Nadrenię, am­
basadorowie niemieccy w Warsza­
wie, Paryżu, Londynie, Rzymie, 
Brukseli i Pradze wręczyli rządom 
państw zawiadomienia o postano­
wieniach Niemiec.

Rzecz oczywista, że ten nowy 
niesłychany akt bezprawia nie­
mieckiego, łamiący traktaty do­
łu wolnie na siebie wzięte przez 
Miemcy, poruszył opinię całego 
świata. No bo i rzeczywiście to 
bezprawie niemieckie jest aktem 
mającym wywołać nową wielką 
wojuę światową,

Fr rocja wobec 
postanowień niero.
W niedzielę dnia 8 bm. odbyło 

się posiedzenie francuskiej rady 
ministrów, na którem to posiedze­
niu rząd francuski zadecydował 
nie brać pod uwagę propozycyj za­
wartych w memorandum niemiec 
kiem z ubiegłej soboty. Francja 
nie może wchodzić w żadne roko­
wania, a tern mniej zawierać ża­
dnego układu z rządem niemiec­
kim, który po wielokrotnem naru- 

.(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).
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(Ciąg dalszy ze strony 1-ej) 
szeniu podstawowych artykułów 
traktatu wersalskiego nie zawahał 
się pogwałcić dobrowolnie zawar­
tych traktatów w Locarno.

Zaraz w sobotę po zajęciu Nad 
renji przez wojska niemieckie, woj­
ska francuskie zaczęły się posuwać 
w kierunku granicy niemieckiej na 
linje fortyfikacyjne,

Angifa o decyzji Niemiec
W poniedziałek odbyło się nad­

zwyczajne posiedzenie angielskiej 
Izby Gmin (sejmu) na którem mi­
nister spraw zagranicznych Anglji 
Eden złożył oświadczenie odnośnie 
sobotniego kroku Niemiec. Min. 
Eden oświadczył, że według jego 
zdania sobotnia decyzja rządu Rze 
szy nie zawiera groźby aktów nie­
przyjacielskich (f), a dąży do za­

warcia paktów nieagresji z Fran­
cją i Belgją. Gdyby jednak w okre 
sie rozpatrywania nowej sytuacji, 
Francja lub Belgja zostały zaata­
kowane przez Niemcy, to Anglja 
uważałaby udzielenie przewidzia­
nej w układach pomocv napasto- 
wanem przez Niemcy Francji i 
Belgji za punkt honorowy.

Premier Sarraut do narodu
Premjer rządu francuskiego Sarraut, 

xv poniedziałek, dn. 9 marca br. w go­
dzinach popołudniowych wygłosił przez 
radjo orędzie do narodu francuskiego.

Stwierdza ono niezwykłą wagę sy­
tuacji i w sposób kategoryczny od­
rzuca tłomaczenia, któremi uzasadnił 
rząd Rzeszy wypowiedzenie paktu lo- 
karneńskiego i obsadzenie Nadrenji.

.Następnie premjer Sarraut odpo­
wiedział na oświadczenia kanclerza 
Hitlera, jakoby propozycje pokojowe
czynione pod adresem Francji, były 
stale przez nią odrzucane. Na dowód 
tego premjer przytacza szereg faktów, 
stwierdzających nieprawdziwość twier­
dzeń Hitlera.

Ambasador Francji w Berlinie Pon- 
cet zwrócił się mianowicie w tych 
dniach do Hitlera z prośbą o przedsta- 
lrienie warunków obustronnej umo­
wy, na co otrzymał zapexvnienie, *e 
warunki te będą mu zakomunikowane 
w ciągu kilku dni. Równocześnie kan­
clerz Rzeszy prosił o zaelioxvanie roz- 
moxvy w tajemnicy. Istotnie — stwier­
dza dalej premjer Sarraut — ambas. 
Francji xv ciągu kilku dni otrzymał 
odpowiedź pod postacią aktu sobotnie­
go, łamiącego pakty i stwarzającego 
groźną sytuację nad granicą.

Co do propozycyj zawartych w me­
morandum Hitlera, premjer Sarraut 
kwcstjonuje ich dobrą wolę chociażby 
z tego względu, że nic nie uzasadniało 
pośpiechu z jakim Niemcy wypowie­
działy pat lokarneński i obsadzili 
zdemilitaryzoxvaną strefę.

Mówiąc o reakcji Francji na posu­
nięcie Rzeszy, premjer Sarraut stwier­
dza, iż Francja uczyni wszystko, ażeby 
utrzymać xv mocy gwarancje bezpie­
czeństwa swych granic i nie zamierza 
pozosfaxvić Strasburga pod obstrzałem

armat niemieckich. W zakończeniu 
swego przemówienia premjer Sarraut 
apeluje do solidarności narodu fran­
cuskiego, który w chwilach ciężkich 
zdobywa się zawsze na jednolitość.

Konferencja czterech 
w Paryżu

We wtorek 10 bm. odbyła się w 
Paryżu konferencja przedstawi­
cieli czterech państw, które zawar­
ły w 1925 r. z Niemcami pakt w Lo­
carno, a mianowicie przedstawicie­
le Francji, Anglji, Wioch i Belgji. 
W konferencji tej uczestniczyli: 
minister spraw zagranicznych An­
glji Eden, min. spraw zagr. Fran­
cji Flandin, premjer rządu belgij­
skiego Van Zeland i ambasador 
wioski w Paryżu Cerutti.

Po całodziennych obradach dal­
szy ciąg konferencji postanowiono 
odbyć w czwartek w Londynie.

Zawieszenie broni w Abisynji?
Z Asmary donoszą: — W zwią­

zku z wyrażoną przez rząd włoski 
pozytywną odpowiedzią na pro­
pozycje pokojowe Ligi Narodów”, 
głównodowodzący wojskami wlo- 
skiemi w Afryce Wschodniej mar- 
szaełk Badoglio wydał rozkaz 
wstrzymujący wszelkie działania 
wojenne na froncie północnym i 
południowym. Rozkaz ten obowią­
zywać będzie przez cały okres ro­
kowań pokojowych. W międzycza­
sie na poszczególnych odcinkach 
frontu przeprowadzone będą jedy­
nie prace przygotowawcze. Roz­
kaz marszałka Badoglio przesłany 
został drogą radjową do dowód­
ców poszczególnych korpusów ar- 
ffiji oraz do komendantów wysu­
niętych posterunków włoskich.

Z Asmary donoszą, że rozkaz w 
sprawie wstrzymania działań wo­
jennych zakomunikowany został 
poszczególnym oddziałom włoskim. 
Rozkaz ten przewiduje jednak mo­
żliwość czysto taktycznych prze­
sunięć wojsk włoskich.

Nota abisyńska 
do Ligi Narodów
Przedstawiciel Abisynji w Li­

dze Narodów złożył w generalnym 
sekretarjacie notę swego rządu, 
wyrażającą gotowość wszczęcia ro" 
kowań pokojowych w ramach Ligi 
Narodów. Jednocześnie przedsta­
wiciel Abisynji oświadczył, iż w 
razie potrzeby służyć może komi­
tetowi 13-tu dalszemi wyjaśnie­
niami, co do warunków rządu abi- 
syńskiego.

Mimo wyrażenia przez rząd 
włoski zgody na apel pokojowy

Komunikaty Nae*; Sekretariatu S. L.
I) Sekretarjat Naczelny S. L. 

zawiadamia wszystkie ogniwa or­
ganizacyjne Stronnictwa Ludowe­
go, że obecnie za druki leklaracyj 
członkowskich S. L. pobierać bę­
dzie po 2 grosze za sztukę, czyli 
zwrot rzeczywistych kosztów wy­
konania. Zamawiając deklarację-— 
trzeba nadesłać należną sumę pie­
niędzy.

II) Sekretarjat Naczelny przy* 
pomina, że terminy Zjazdów Po­
wiatowych Statutowych S. L. po­
winny być przysłane do Naczelne­
go Sekretarjatu tak, by Sekretar­

jat otrzymał je na dwa tygodnie 
przed Zjazdem. Zawiadomienie ta­
kie musi być podpisane przez Pre 
zesa Powiatowego S. L. i opatrzo­
ne pieczątką Zarządu Powiatowe­
go.

III) Już wielki czas do ostatecz­
nego zaopatrzenia członków S. L. 
w nowo legitymacje członkowskie 
na 1936 rok. Wszystkie ogniwu or­
ganizacyjne Stronnictwa powinny 
dołożyć starań, aby wszyscy człon­
kowie na ich terenie mieli wymie­
nione legitymacje na rok 1936.

komitetu 13-tu, wysyłka wojsk wio' 
skich do Afryki Wschodniej od­
bywa się w dalszym ciągu. Z Nea­
polu wypłynęły statki „Piemon- 
te“ i „Atlantę^ z 3.500 żołnierzami.
i
Śmierć rasa Maiugetty

W Addis Abebie zmarł w pode­
szłym wieku ras Malugetta, abi- 
syński minister wojny.

Przed trybunałem cesarskim od­
był się proces kilku dowódców7 z 
armji rasa Desty, którzy nie speł­
nili należycie swych obowiązków 
podczas odwrotu tej armji.

Jeden z oskarżonych, Fitaurari 
Addema, skazany został na karę 
śmierci.

N adzwycz. posiedzenie 
Rady Ligi Narodów

Do sekretarjatu Ligi Narodów 
wpłynęły skargi Francji i Belgji 
przeciwko złamaniu przez Niemcy 
traktatów wersalskiego i lokarneń- 
skiego. Przewodniczący Rady Li­
gi Narodów — zwołał posiedzenie 
Rady Ligi na piątek 13 bm. Na po­
siedzenie to zaproszony został i 
przedstawiciel Niemiec-

StrajK studentów 
warszawskich

Na wyższych zakładach nauko­
wych w Warszawie wybuchł strajk 
studentów przeciwko nadmiernym 
opłatom. Około pięciu tysięcy stu­
dentów z rozmaitych ■wyższych u- 
czelni warszawskich zgromadziło 
się w gmachu politechniki, posta­
nawiając w ciągu 3 dni i 3 nocy 
nie opuszczać murów politechniki. 
Wobec tego oryginalnego protestu, 
rektor politechniki zawiesił w u- 
czelni tej wykłady.

Już 125 tysięcy robotn. 
strajkuje w Łodzi
Strajk włókienniczy w Łodzi i 

okręgu łódzkim coraz to bardziej 
przybiera na sile; w obecnej chwili 
strajkuje w Łodzi około 125 tysię­
cy robotników. W obecnej chwili 
toczą się rokowania między przed­
stawicielami robotników i głównym 
inspektorem pracy inż. Klottem.

Krwawe rozruchy 
w Radomskiem

Propaganda hitlerowska
na pograniczu Górnego SląsKa

Jak donoszą dzienniki czeskie, pod 
koniec ubiegłego miesiąca celnicy cze­
scy nad granicą polską koło Rogowa 
_ Czernicy zatrzymali samochód nie­
miecki zdążający od strony Niemiec

do Polski. Samochód został poddany 
gruntoxvnej rewizji. Pod poduszkami 
siedzenia xv teczkach znaleziono bank­
noty polskie, niemieckie i inną xvalu- 
tę na sumę 109 tysięcy marek. Pod 
spodem samochodu znaleziono przy­
wiązaną do podwozia skrzynkę zawie­
rającą 49 tys. zł. Ponadto w wozie i 
pod wozem znaleziono ukryte znaczne

ilości ulotek i broszur, pochodzących 
z centrali propagandy hitlerowskiej.

Pieniądze i broszury skonfiskowa­
no. Szofera i pasażera aresztowano. 
Pisma czeskie omawiające wspomnia­
ny fakt, podają, że transport pienię­
dzy i broszur przeznaczony był na za­
silenie mniejszości niemieckiej na te­
renie woj. śląskiego.

W dniu 9 marca br. w Przytyku, 
paw. radomskiego, w godzinach po­
południowych, na tle akcji anty­
żydowskiej doszło na przedmieściu 
Zachęta do ostrego starcia między, 
ludnością chrześcijańską a żydow­
ską, w wyniku czego został zabity, 
jeden chrześcijan i jeden żyd- Po* 
nadto odniosło rany kilka osób spo 
śród ludności chrześcijańskiej i ży­
dowskiej.

Tragedfe narzeczonych
— Stanisław Pawłowski z Ma­

łych Radowisk powiatu wąbrze­
skiego oraz 17-letnia córka zamoż­
nego gospodarza z Plywaczowa Ka 
zimiera Rozwadowska, wbrew od­
mowie rodziców postanowili się 
pobrać, gdy jednak Rozwadowscy 
kategorycznie nie zgodzili się na 
ślub, postanowili odebrać sobie ży» 
cie.

Pawłowski wystrzałem z rewol­
weru zastrzelił swoją narzeczona, 
poczem sam odebrał sobie życia 

'wystrzałem w serce.

% J.



Nr. 32* „G A Z E T A  G R TT 1) Z I Ą D Ż K A" Sfr 3

O amnestię dla Wincentego Witosa Duże zjazdy Stronnictwa Ludowego
Na zebraniu BratTiie.i Pomocy 

Studentów Politechniki Warszaw 
sinej zgłosili studenci-ludowcy 
wniosek treści następującej: „Ze­
brani stwierdzają, że w chwili o- 
becnej, gdy państwo polskie prze­
żywa głębokie przemiany wewnę­
trzne, polityczne i gospodarcze, a 
sytuacja międzynarodowa grozi 
każdej chwili wybuchem zawieru­
chy wojennej, groźne,] dla państwa 
polskiego, obowiązkiem naszym 
jest dążyć do połączenia wszyst­
kich sił tych, dla których dobro 
Narodu jest najwyższem prawem-

Jednym z pierwszych aktów zgo 
dy winno być przywrócenie moż 
ności pracy politycznej w kraju 
prezesowi Rządu Obrony Nar. w 
czasie najazdu bolszewików, kawa­
lerowi najwyższych odznaczeń poi 
skich — Wincentemu Witosowi.

Wobec powyższego zwracamy 
się z apalem do P. Prezydenta i 
odpowiedzialnych czynników rzą­
dowych o amnestjonowanie Win. 
Witosa/*

Wniosek ten został uchylony 
przez kuratora zebrania.

Niemieckie „warunki•((

W miesiącu marcu odbyło się 
szereg dużych zjazdów Stronni­
ctwa na terenie woj. centralnych. 
Zjazdy w Łowiczu i Radomiu zgro 
madziły około 2.000 uczestników. 
Zjazdy delegatów w Suwałkach, 
Warszawie, Puławach. Opolu, Bił 
goraju, Białymstoku —- po kilka­

set uczestników. Referowali na z ja 
zdaeh: prezes N.K.W. — Ra­
taj, sekretarz naczelny — ołrudz ii li­
ski, b. poseł Pasieki, b poseł Mi­
kołajczyk oraz członkowie Radv 
Naczelnej, jak mec. Kuncewicz, 
mec. Drabich.

Spłonęło 9 hydroplanów Japońskich
Na lotnisku wojskowem w Seul na 

Korei (Japonja) wybuchł wielki po­
żar, którego pastwą padł jeden z han­
garów. W płomieniach zginęło 9 hy- 
droplanów wojskowych oraz 2 samo­
loty komunikacyjne 19-osobowc,

Straty oceniają na przeszło miljoń 
yenów.

Zniszczone hydroplany należą do 
eskadry, która odbyła ostatnio lot 
Korea—Japonja i z powrotem.

Komuniści hiszpańscy podpalają kościoły
W starem mieście uniwersytec-j podpaliły dwa. kościoły. Ogień bo­

kiem Alcala de Kenares w Hisz- wiem zniszczył wiele cennych1 obra- 
panji, lewicowe żywioły radykalne' zów. Straty są znaczne.

WielKi wybuch w łabryce motorów

Na ostatniem posiedzeniu Reichs­
tagu (parlamentu) niemieckiego, 
kanclerz Hitler wygłosił przemó­
wienie, w którem występował prze 
ciwko Traktatowi Wersalskiemu, 
który, jak mówił, „był początkiem 
drogi narodu niemieckiego, prowa­
dzącej w najboleśniejsze dla niego 
czasy4*. W dalszym ciągu Hitler 
wyparł się jakoby Niemcy były 
winne wybuchowi wojny świato­
wej, wreszcie oświadczył, że nad­
szedł czas, by „ustanowić nowy 
porządek świata, wszelkie przyka­
zania mieszczą się właśnie w ksią­
żce Hitlera „Mein Kampf**.

Po przemówieniu tern Hitler 
odczytał następnie warunki jakie 
stawna ją Niemcy:

1) Niemcy okazują gotowość 
przystąpienia do rokowań z Fran­
cją i Belgją nad utworzeniem 
wspólnej strefy zdemilitaryzowa- 
nej po obu stronach granicy.

2) Dla zapewnienia nienaruszal­
ności tej granicy Niemcy proponu­
ją zawarcie między sobą, Francją 
i Belgją paktu nieagresji na prze­
ciąg lat 25.

3) Niemcy zapraszają Anglję i 
Włochy na gwarantów tego paktu.

4) Niemcy zapraszają Holandję 
do współudziału w tym pakcie.

5) Dla dalszego wzmocnienia 
porozumienia Niemcy gotowe są 
zawrzeć z państwami zachodniemi 
pakt lotniczy.

6) Niemcy powtarzają swoją 
propozycję zawarcia z państwami 
wschodniemi, przedewszystkiem z 
Litwą paktu nieagresji na wzór 
paktu niemiecko-polskiego.

7) Po osiągnięciu przez Niem­
cy pełnej suwerenności mogą one

obecnie wstąpić z powrotem do 
Ligi Narodów.

Dla dania możności narodowi 
wypowiedzenia się w sprawie po­
lityki, prowadzonej przez Hitlera 
i jego ostatnich posunięć, zostaje 
rozwiązany Reiehstag, a wybory 
zostają naznaczone na 29 marca.

Proces sanacyjnego posła
Na wokandzie warszawskiego sądu 

okręgowego znajdzie się za kilka ty­
godni, tj, około 20 kwietnia br. sensa­
cyjna sprawa b. posła sanacyjnego 
Idzikowskiego, oskarżonego o łapow­
nictwo, wykorzystywanie swego man­
datu poselskiego dla różnego rodzaju 
interwencji, wyrabianie posad itd,

Idzikowski został zwolniony z wię­
zienia za kaucją w wysokości 10 tysię­
cy złotych i po opuszczeniu murów 
więziennych wyjeehał do sweg > ma­
jątku ziemskiego w okolice Łomży.

Przed kilku laty Idzikowski był se­
kretarzem, zatrudnionym w cechu cu­
kierników, gdzie zajmował się stem­
plowaniem cenników różnych cukier­
ni. Następnie dzięki rozmaitym ma- 
cherstwom, został czołowym działa­
czem rzemieślniczym, a wreszcie dor­
wał się do mandatu poselskiego, natu­
ralnie w klubie sanacyjnym.

Kiedy stał się posłem, zaczął wyko­
rzystywać swoje stanowisko i wpły­
wy, pobierając na prawo i na lewo ła­
pówki. Na tej drodze dorobił się wiel­
kiego nawet majątku.

Obecnie przebywa w majątku pod 
Łomżą, który zakupił sobie za kra­
dzione i z łapówek uzyskane pienią­
dze.

W1 fabryce motorów samocho­
dowych i samolotowych w Medio­
lanie wydarzyła się groźna eksplo­
zja. Eksplozja wydarzyła się w 
oddziale wielkich pieców, gdzie 
przetapia się metal. Cały budynek 
legł w gruzach. Ogłuszającą deto­
nację słyszano w promieniu 15 ki­
lometrów.

Przyczyna katastrofy nie jest 
znana. Z gruzów fabryki wydoby­
to dotychczas zwłoki 15 robotni­
ków. Hu robotników zginęło w ka­
tastrofie dotychczas jeszcze nie 
wiadomo.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia IGgo marca 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg: 

Warszawa 
Pszenica 21,00—21,50
Żyto 32,50-12.75
Jęczmień 14,25—14,50
Jęczmień brow. 14,50—14.75 
Owies 14,00—14,25
Mąka pszen.65fc/0 29,00—30,00 
Mąka żytnia 65% 19,20—20 CO 
Otręby pszenne 11,25—11,75 
Otręby żytnie 9,25— 9,75 
Rzepak 39,50—40,50
Groch polny 18,00—19,00 
Kuchy rzepak. 14,50—15,00 
Kuchy lniane 16,75—17,25 
Ziemniaki jad. —
Gryka — —,—
Słoma luźna —
Słoma prasow. —
Siano luźne —
Siano prasow. — .—

Ce
Berlin 36,67; Praga 29.96; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,34 

Wartość dolara, i 5.26 — Wartość gra mu z lo la i  5,92

Poznań Lwów Bydgoszcz
19,00-19,25 18.00-18.25 19.25-19,; 0
12,50-12,75 11,75-12,00 13,00—13 25
14,25-14,50 13.00-13,25 14,50-14 75
14,75-15,25 15.00-15,75 15.00-15.7
14,25-14,50 14.25-14,75 14,75-15.75
28,00—28,50 35,00—37,00
17.75-18.25 19,50-19,75 16*50—17̂ 50
10,25-11,25 9.50-10,25 11,50-12,00
9,75-10,25 8,50- 8,75 10,00-10.50

38,00-39,00 ""V'" 37,00-39,00
"| ■’",-Trn— 21.00—2.5.00

14,25-14,75 14.50-15.ro
17,00-17,25 --5-- --5-- 37,50-18.00
3,75- 4,50 * t 4,00- 4.50
2,‘50- 2,75
3,00- 3,25 ^ — w — • • *
5,75— 6,25 » 9 ł
6,25- 6i75

żyta zagranicą:

RENE JOANNĘ.

31) Adaptacja Katola Forda.

— Moi drodzy — wykrzykną! 
radca na samym wstępie — nie 
chcę się chwalić, ale było mi pie­
kielnie trudno uzyskać te informa­
cje. Ten wasz frachtowiec „Fri- 
da4‘ musi bvć jakiemś podłem pu­
dłem ostatniego gatunku, bo nie 
znają go ani w Lloydzie, ani gdzie 
indziej. Dzwoniłem bezskutecznie

cc najmniej ze dwanaście razy na 
różne strony aż wreszcie postano­
wiłem zwrócić się do Urzędu celne­
go. gdzie mam dobrego znajomego 
T tam właśnie miałem szczęście 
Dowiedziałem się kilku szczegółów 
niewiele coprawda, ale zawsze... 
Otóż sprawa tak się przedstawia: 
„Frida** jest starym frachtowcen:
0 pojemności 1.5Ó0 tonn, któreg< 
szybkość nie może w żadnym wy 
padku przekroczyć dziesięciu wę­
złów. Parowiec ten nie należy dc 
żadnego znanego przedsiębiorstw:
1 stanowi własność kapitana.

Tenże kapitan jest człowiekiem 
dziwnym i ponurym. Swoja zało­
gę rekrutuje w zakątkach, naj 
mniej godnych polecenia w całyn 
Hamburgu. Podobno nie utrzymu 
je stosunków z żadnymi oficeram 
marynarki... i posądzając go, zre 
szta narazie bez najmniejszych po

wodów, że trudni się potrosze prze­
mytnictwem-..

Stani nie mógł opanować drże­
nia radości. Słowa Nowickiego 
mniej więcej odpowiadały jego na­
dziejom. Nie pokazał jednak tego 
po sobie i zapytał dość obojętnym 
głosem:

— A czy przypadkiem znacie 
nazwisko tego kapitana?

— Naturalnie... Niejaki Her­
mann Iwanow...

— Hermann Iwanow?... Co za 
dziwne połączenie typowo niemiec­
kiego imienia z typowo rosyjskiem 
nazwiskiem.

— Mówią, że to jest właśnie 
były oficer carskiej marynarki! 
Naturalizował się w Niemczech w 
1925 roku...

Zadowolenie lotnika rosło z ka- 
żdem zdaniem radcy Nowickiego. 
Stani w myśli sprawdzał wszyst­
kie ogniwa tego tajemniczego łań­
cucha. z którego zrekonstruowanie 
było jego celem.

Z lekkiem drżeniem zapytał 
znowu:

— A co z ładunkiem?
— Kapitan Iwanow, a raczej 

Hermann, gdyż woli, gd'r go tak 
nazywają, opuścił Gdańsk przed

dwunastoma dniami. Udawał się 
podobno — tak przynajmniej sam 
twierdził — do Szwecji z ładun­
kiem perfumerji...

Na twarzy Hyezewskiego od­
malowało się tak głębokie rozcza­
rowanie, że poczciwy Nowicki po­
śpieszył dodać na pocieszenie:

— Moi drodzy, z takim kapita­
nem nigdy właściwie niewiadomo, 
czy ładunek, podany oficjalnie do 
wiadomości, ma ooś wspólnego z  
towarem, znajdującym się pod po­
kładem! Taki stary wróbel, jak 
Hermann, ma zawsze jakieś tajem­
nicze konszachty z celnikami... 
Zresztą w dzisiejszych czasach per • 
fumerja jest doskonałym artyku­
łem przemytu...

— No dobrze, ale czy ten Her­
mann przewozi perfumy na wła­
sny rachunek i ryzyko?

— O nie. to byłoby zupełnie 
sprzeczne ze zwyczajami kabotażu! 
Ładunek powierzyła mu - w każdym' 
razie na papierze — pewna nowa 
fabryka, która wyrabia perfumy i 
mydła pośledniejszych gatunków.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Imponujące zgromadzenie ludowe
w Pleszewie

Że ruch Indowy stał się tak potęż­
ną siłą, której nie da się dziś takieroi 
czy innemi sztuczkami i sposobami 
osłabić, świadczą te bardzo liczne ma­
sowe zgromadzenia chłopskie, odbywa­
jące się we wszystkich dzielnicach kra 
ju, na których nie żale i narzekania, a 
gromkie i odważne żądania słychać. 
Zgromadzenia te świadczą, że okres 
zalęknienia i rozproszkowania mas 
chłopskich przeszedł bezpowrotnie, że 
masy te doskonale rozumieją, że tkwią 
w nich moce, które są siłą, przed któ­
rą musi ustąpić wszystko.

Takie imponujące zgromadzenie 
chłopskie odbyło się w poniedziałek, 
dnia 9 marca br. w Pleszewie wej. po­
znańskiego. Na wielkiej sali „Bursy“ 
zebrało się około 1000 osób z okolicz­
nych miejscowości, by dać świadec­
two, że ruch ludowy w Pleszewskiem 
jest tak samo silny jak i wszędzie 
indziej.

Chcąc nie dopuścić do tego, by 
zjazd wypadł tak imponująco, zdraj­
ca ludowy b. poseł Jędrzejak, który 
za zdradę dostał łyżkę barszczu i pia­
stuje urząd wójtowski, zwołał na ten 
sam dzień i te same godziny zebranie 
sołtysów swojego wójtostwa- Nie Po­
mogło to nic, to też z ciekawości i 
sam on przyszedł do „Bursy“, by po­
słuchać co lud o zdrajcach mówi. Przy­
słuchiwał się jednak tylko z boku, bo 
wiedział, że niebezpiecznie jest wła­
zić między tych, którzy za zdrady 
umieją odpowiednio „poczęstować/1. 
Z boku więc tylko w gronie kilku so­
bie podobnych, pomrukiwał, nie śmiąc 
nikomu w oczy spojrzeć.

Zgromadzenie zagaił mag. Bana- 
czylc, przewodniczył prezes pow. 
Stron. Lud. p. Wdowczyk, zaś za sto­
łem prezydjalnym zasiedli pp. Góral­
czyk i Szczepański. Obszerny refe­
rat polityczno-gospodarczy wygłosił 
p. mag. Banaczyk, wykazując przykła­
dowo, dokąd to wieloletnie rządy puł- 
kownikowsko-sanacyjne zaprowadziły 
Polskę.

Następnie red. „Gazety Grudziądz- 
kiej“ Głodkowski złożył zjazdowi ży­
czenia i pozdrowienia od ruchu ludo­
wego na Pomorzu oraz od Gazety 
Grudziądzkiej- Nawiązując do ostat­
niej awantury niemieckiej w Nadrenji 
red. Głodkowski omówił nasze położe­
nie międzynarodowe, wykazując, że 
w takich groźnych czasach mocar- 
stwowość Polski musi być budowana 
nie na odsuwaniu ludu od praw, nie na 
wpychaniu tego ludu w pańszczyznę, 
a na kultywowaniu tych wielkich 
wartości patrjotyzmu, umiłowania Oj­
czyzny, jakie masy ludowe noszą w 
swych sercach. Bo lud polski zawsze 
dawał dowody tego, że tylko on w 
groźnych chwilach Polskę ratuje i 
uratować jest w stanie.

Następnie p. red. Siudak wygłosił 
referat organizacyjny, dowodząc, że 
nie wolno nam zaprzepaścić tego zwy­
cięstwa, jakie odnieśliśmy w wybo­
rach w dniu 8 września uh. roku., bo 
chwila, kiedy na lud spadną wielkie 
obowiązki i kiedy lud ten wyjdzie z 
okresu niedoli i udręk — idzie, że j?st 
hlska już- Nadejściu tej chwili nie 
zdołają przeszkodzić ani „sztuczki"*! 
kliki sanacyino-pułkownikowskiej, mi
zdrady tych ludzi, dla których łyżka 
barszczu, lub urząd wójtowski są 
droższe. Kuch ludowy — mówił red. 
Siudak — to prąd tak silny, który 
wszystko ze swej drogi usunie i do­
czeka się, tei chwili, gdy witać bę­
dzie swego Wodza, powracającego w 
gronie innych emigrantów do kraju.

Omówieniem i informacjami doty- 
czącemi spraw ściśle organizacyjnych 
zakończył swe przemówienie red. 
Siudak,

W. dalszym ciągu zgromadzenia 
przemawiało w dyskusji kilku mów­
ców z sali, a m. in- Pp. Jędrasiak, 
Handel Piotr, Kubasik Wojciech, Ja- 
s.icki Paweł, Szczepański i Świeżaw- 
ski Feliks — działacz młodzieżowy. 
Wyrwał się również jak „Filip z 
konopi"* i niejaki Kazimierczak, czło­
wiek otumaniony przez endecję. Za­
czął coś pleść, a że nie można powie­
dzieć, by był tęgim w głowie, więc 
klepał jak Piekarski na mękach. Do­
stał też należytą odprawą i od p. mag. 
Banaczyka i od red. Siudaka. tak, że 
czemprędzej się skrył.

Po odczytaniu rezolueyj, które sala 
przyjęła jednogłośnie, a które poniżej 
podajemy, po wzniesieniu okrzyku na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczpospolitej 
i na cześć prezesa Stron. Ludowego 
Witosa, przewodniczący zgromadzenie 
zamknął.

R E Z O L U C J E .
Zebrani na zgromadzeniu Stronnic­

twa Ludowego w Pleszewie w dniu 9 
marca br. w liczbie około 1000 osób 
domagają się:

1) Przywrócenia opłacalności w
rolnictwie i obniżeni i świadczeń pu­
blicznych;

2) umożliwienia stworzenia włas­
nych warsztatów pracy dla bezrobot­
nej młodzieży wiejskiej;

3) zebrani piętnują z oburzeniem 
akty gwałtu i łamania traktatów po­
kojowych przez Niemcy, jakoteż i za­
borcze zapędy ministrów hitlerow­
skich na nasze ziemie zachodnie. Z 
tych względów zebrani domagają się 
wyjaśnień odnośnie polskiej polityki 
zagranicznej w odniesieniu do Nie­
miec, oraz nawiązania stosunków 
przyjaznych z narodami słowiańskie- 
mi z Czechosłowacją na czele, oraz z 
Francją naszą xiaturalną sojuszniczką;

4) Zebrani domaga ią się rozwiąza-

nia dotychczasowych ciał samorządo­
wych, sejmu, i senatu, zmiany syste­
mów wyborczych, gdyż obecnych po­
słów nie uważają za swych reprezen­
tantów;

5) Od Redakcji: Ze względu na oso­
bę p. cenzora rezolueyj dotyczących 
emigrantów politycznych, podać nie 
możemy.

6) Zebrani domagają się utworze­
nia rządu zaufania narodowego.

W HIszpanji płoną 
kościoły

W szeregu miast Hiszpanji doszło 
wetzoraj do poważnych zaburzeń. W 
Jerez do los Caballeros w czasie mani­
festacji, zorganizowanej przez skraj­
ną lewicę, dokonano napadu na tniesz 
kanie przywódcy partii radykalnej i na 
szkolę. Gwradja obywatelska interwen 
jowała, przyczem kilku manifestan­
tów odniosło rany. Aresztowano parę 
osób.

W Sewilli, według opowiadania u- 
ciekinierów, podpalono 9 kościołów 
i kilka klasztorów. Gubernator wyra­
ził podobno zgodę _ na przekazanie 
władzy wojsku ze względu na niedo­
stateczność sił potrzebnych dla utrzy 
mania ładu.

Lawina zabiła
KilKadziesiąt osób
W ubiegłym tygodniu lawina zasy- 

pała grupę oficerów brytyjskich, któ­
rzy urządzili wycieczkę narciarską w 
zachodniej części Kaszmiru w Indjach. 
Kilku oficerów straciło życie.

Na drugi dzień na tern samem te­
ry tor jum spadła nowa lawina, powo­
dując śmierć 25 ludzi. Katastrofa wy­
darzyła się w pobliżu wsi Titwal. Do­
tychczas zdołano wydobyć zwłoki tyl­
ko 18 ludzi.

E.WEDEL
IGO filiźaneA 

z  jednego Kilograma

Słiąd pochodzą góry na księżycu
Chociaż księżyc jest naszym sąsia­

dem najbliższym, bynajmniej jednak 
nie wszystko wiemy o tym srebrnym 
naszym towarzyszu. Posiadamy eo- 
prawda już dokładne mapy jego Po­
wierzchni, określiliśmy dokładnie wy­
sokość gór na księżycu dzięki pomia­
rom długości cienia, jaki rzucają, nie 
nie wiemy jeszcze, jakie jest pochodzę 
nie kraterów, które dają ów charak-

*

Siadem Drzymały
Był chłop - nazywał się Drzy­

mała — przetrwał wszystkie repre­
sje — kawału gruntu z rąk nie wy­
puszczał- Tak było za czasów nie­
woli... Są miljony głodnych ziemi 
— miljony rąk czekających na 
swój zagon — a dobra w obce prze 
chodzą ręce, ręce tych, którzy 
Drzymałom wyrwać chcieli ziemię 
ojczystą. Tak jest teraz . . .  gdy 
wolność...  i — radosna twórczość.

Gdzież to — na wschodzie?
Niestety — tu w kolebce Drzy­

małów — na zachodniej rubieży.
Dobra Grodziskie obejmujące 1.8 

tysięcy morgów roli i lasu, warto­
ści 3 miljony złotych, dostały się 
w obce ręce. 50 procent udziałów 
ma żydowski bankier z Berlina 
Nussbaum* 30 procent udziałów ży­
dowska firma z Holandji, której 
imieniem występuje żyd Stteiner z 
Berlina, pozostałych 20 procent na­
leży do obszarnika Jana Sikorskie­
go!!!

Na budowę kolejki linowej na 
Kasprowy Wierch na uczty, ban­
kiety, pomniki, wycieczki patrio­
tyczne pieniądze są — na objęcie 
dóbr i rozparcelowanie ich pomię­
dzy chłopów, pieniędzy niema.

Straszna śmierć 2 chłopców w jeziorze
W ub. sobotę na jeziorze nieda­

leko Podgórza, w pow. grudziądz­
kim wydarzył się tragiczny wypa­
dek, który pociągnął za sobą 
śmierć dwóch chłopów.

Przebywający w gościnie u rol­
nika Jana Rymackiego, dwaj 
chłopcy; 12-letni Bronisław Mali­
nowski (Narutowicza 27) i 7-letui 
Alojzy Rymarski z Grudziądza 
wybrali się na ślizgawkę na pobli­
skie jezioro.

Chłopcy weszli na lód poezęii 
się zlizgać.

W pewnym momencie lód się 
załamał i obydwaj chłopcy znale­
źli się w wodzie. Rozpaczliwy 
krzyk zaalarmował okolicznych 
mieszkańców. Niestety, rątunek 
okazał się spóźniony i obydwaj 
chłopcy znaleźli tragiczną śmierć 
w zdradliwych nurtach jeziora.

Wypadek ten wywołał zrozu­
miałe wrażenie wśród mieszkań­
ców Podgórza.

terystyczuy obraz powierzchni księ­
życa.

Stara toorja mówi, że są to kratery 
dawno wygasłych wulkanów, ale no­
we badania doprowadziły do zupełnie 
odmiennych wniosków. Przedewszyst- 
kiern zastanawiające jest to, że kraler 
znajduje się w tych wzniesieniach za­
wsze znacznie poniżej poziomu szczy­
tu góry, tak, że otoczony jest on wy­
sokim murem. Wulkany, które znamy 
na ziemi, mają wyraźną formę stożko­
wą i kratery ich znajdują się zawsze 
powyżej poziomu ziemi, która je ota­
cza. Poza tem góry księżycowe mają 
bardzo znaczną wysokość, którą sta­
wia pod znakiem zapytania ich wul­
kaniczne pochodzenie.

Temi argumentami obalają uczeni 
dawną teorję, wulkanową, a jednoeześ 
nie wysuwają nowe hipotezy. Najbar 
dziej prawdopodobną z nich jest teor* 
ja, która przypisuje powstawanie tych 
gór uderzeniom meteorów. Teorja ta 
została potwierdzona Ucznemi doświad 
czeniami.

Próbowano naprzykłau strzelać * 
rewolweru do grubej płyty ołowianej. 
Znaki, jakie zostawiała kula na oło­
wiu miały niezwykle podobny kształt 
do owych kół, które widzimy na księ­
życu. Inne doświadczenie polegało na 
rzucaniu do naczynia, napełnionego 
Półpłynnem błotem, kulek stalowych. 
Znów powstały górki i kratery jota w 
jotę takie, jak na księżycu. Coprawda 
ziemia księżyca jest i była substancją 
niezwykle twardą, _iie do porównania 
z błotem, ale pamiętać należy, że siła 
uderzenia olbrzymiego meteoru o sko­
rupę księżyca jest tak olbrzymia, że 
trudno możemy ją sobie wyobrazić, 
gdyż zarówno ciężar właściwy księży­
ca, który się przeciwstawia uderzeniu, 
jest znacznie mniejszy, a brak atmos­
fery nie zmniejszą szybkości pocisku 
meteorowego.

Dlaczego jednak z;emia, którą prze 
cięż także była bombardowaną przez 
potężne meteory, w czasach, gdy two­
rzył się system słoneczny, nie jest *ak 
podziurawiona jak powierzchnią księ­
życa? Przypuszczalnie przypisać to 
należy erozyjnej pracy wody, którą po 
woli zmyła wyniosłości powstałe przy 
zderzeniu z ciałami niebieskiemi*

i
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Wiadomości bieżące
Sobola, 14 marca 1936 r.

Sobota: Zachariasza b.
Wschód słońca: 5.55; zachód 37.37 

Niedziela: Longina 
Wschód słońca: 5.53; zachód 17.38 

Poniedziałek: Cyrjaka 
Wschód słońca: 5.51; zachód 17.40

— Przy zaburzeniach w trawie­
niu, bólach żołądka, zgadze, wy­
miotach, zawrotach głowy, bólach 
głowy, ogólnem osłabieniu, niechę­
ci do pracy, naturalna woda gorz­
ka Franciszka-Józef a pobudza do 
wypróżnień. Zaleć przez lekarzy-

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA* 
TECZNEGO"

^oiewódrtwa cetit3*aB!n>e

MORDERSTWO 
CZY SAMOBÓJSTWO?

We wsi Topoliee pow. opoczyń­
skiego znaleziono na podłodze miesz­
kania trupa Janiny Kozłowskiej z 
gardłem poderżniętem ostrzem brzy­
twy. Policja stara się ustalić czy za­
chodzi AYypadek morderstwa czy też 
samobójstwa?

ZACZADZENIE.
i

W Białymstoku uległy zaczadze­
niu w swem mieszkaniu przy ul. 
Chmielnej 26-letnia wdowa Adela 
Benda i jej 7-letnia córeczka Henry­
ka. Gdy sąsiedzi zrana weszli do 
mieszkania, zastali już matkę i córkę 
nieżywe.

" w • " " ’ • . . . ••
SKRADŁA KILKADZIESIĄT 

TYSIĘCY ZŁOTYCH 
- w KWOTACH PO 50 GR. DO 2 ZŁ.

W fabryce drutu i gwoździ w War­
szawie na Pradze pracowała od 18 lat 
kasjerka Józefa Łazowska. Mimo do­
brego uposażenia, Łazowska „syste- 
matycżnie44 okradała robotników nic 
dokładając do kopert z pensjami drob­
nych kwot od 50 gr do 2 zł.

Każdy robotnik, podchodzący do 
okienka, podpisywał listę i zabierał 
kopertę, na której figurowała suma 

I zawartości i gdy reklamował brak. 
Łazowska zapewniała, że pomyłki z 
jej strony nie było, lecz chodziło o na­
leżne potrącenia.

Niedawno umarł jeden z robotni­
ków, Urbański i kiedy jego rodzinie 
miano wypłacie z kasy pogrzebowej 
560 złotych okazało się, że pieniędzy 
tych niema.

Dochodzenia ujawniły, że pieniądze 
zabrała Łazowska, tłóinacząc si<j na­
stępnie, że pieniądze pożyczyła na 
ślub siostry... Wtedy wyszły na jaw 
stale nadużycia Łazowskiej, i jak na- 

Vtazie obliczano, straty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

Kresy Wschodnie.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
przyspiesza rekonwalescencję po zapaleniu opłucnej

Małopolska.

SKAZANIE LITEWSKICH 
WYWROTOWCÓW.

Starosta grodzki w Święcinach ska­
zał 12 działaczy litewskich na karę 
Po 6 miesięcy aresztu za zorganizowa­
nie demonstracyjnego antypaństwo­
wego wiecu w okolicy Czebotorcze i 
Maksymance gminy daukieliskiej w 
dniu 15 sierpnia r. ub.

Wśród skazanych znajdują się trzej 
studenci uniwersytetu wileńskiego, 
jedna uezeniea gimnazjum litewskie­
go w Święciańach i niejaki Mudenas, 
nauczyciel publicznej szkoły po­
wszechnej.

UMARŁ ZE WZRUSZENIA.
Na stacji kolejowej w Kalinowie 

Pod Samborem, leżącej na linji kole­
jowej Lwów—Sambor wydarzył się 
niecodzienny wypadek nagłej śmierci.

Do poczekalni stacyjnej przybył 
60-letni rolnik z pobliskiej wsi Tatary 
Michał Artymowics, by pożegnać się ze 
swą, wyjeżdżającą na dłuższy pobyt 
do Lwowa córką. Artymowiez wzru­
szył się tak moeno przy pożegnaniu, 
że po odejściu córki padł nieprzytom­
ny na ziemię. Wezwany lekarz kole­
jowy stwierdził śmierć wskutek uda* 
ru sercowego.

ZASTRZELENIE KŁUSOWNIKA.
W lasach Myślenickich woj. kra­

kowskiego dwaj gajowi spotkali kłu­
sownika Jana Wojciecha. Aresztowa­
ny kłusownik usiłował strzelać do ga­
jowych z dubeltówki, na co jeden z 
gajowych odpowiedział strzałami z re­
wolweru, kładąc kłusownika trupem 
na miejscu.

Policja aresztowała obu gajowych. 
Podczas aresztowania tłum, złożony z 
około 300 osób, usiłował dokonać sa­
mosądu na gajowych, został jednak 
rozpędzony.

TO * ;
Zd/U H  &!£O&M

ma zawsze flspirinę w zapasie. 
Hspirina jest obecnie wyrabiana 
w kraju. Jako znak, że produkcja 
odbywa się według przepisów 
fabryki „Bayer“ widnieje na 
opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys­
tość i tożsamość preparatu.

A S P I R I N Y
Po nabycia we wszystkich aptekach.

Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabl. Zł. 2.25

Awantury antyżydowskie w Wilnie
W poniedziałek wieczorem w 

Wilnie grupa studentów w liczbie 
około 70-ciu zatrzymała przejeż­
dżający autobus, wybiła w nim 
szyby i ciężko pobiła konduktora. 
Józefa Malata. Konduktor pozo­
stawił autobus i pobiegł do najbłiż 
szego komisarjatu, skąd nadbiegło 
kilku policjantów i rozpędziło stu­
dentów łaskami gumawemi. Stu­
denci jednak ponownie zebrali się 
na ul. Mickiewicza i z okrzykami 
„bić żydów“, usiłowali demonstro­
wać. Policja ponownie rozpędziła 
ich, zatrzymując 4-ch, których po 
wylegitymowaniu zwolniono. W 
sali ogniska kolejowego w Nowej

Eksplozja bomby
W poniedziałek wieczorem wy­

buchła w Łodzi przy zbiegu ub ty 
Noworzeekiej i Kruczej bomba, 
która ciężko poraniła osobnika, kto 
•ry ją niósł. Urwała mu prawą rękę, 
rozszarpała brzuch i wypaliła o- 
czy. Znaleziono przy nim kartecz­

kę z nazwiskiem Eugeniusza Pija- 
nowskiego, stąd istnieje przypusz­
czenie, że denat tak się nazywa. — 
Został on odwieziony do szpitala w 
stanie beznadziejnym. Śledztwo 
trwa.

Wilejce miała odbyć się zabawa 
dla dzieci żydowskich. Na krótko 
przed otwarciem sali w kącie kolo 
pieca znaleziono paczkę obwiązaną 
sznurkiem. Paczkę rozwinięto w 
obecności pirotechnika i znaleziono 
w niej . materjał wybuchowy, połą­
czony z mechanizmem zegarowym.

W sobotę ubiegłą popołudnia 
na przedmieściu Płocka IŁ dziwie 
rozegrała się krwawa tragedja.

Do mieszkania wdowy Łakumy 
przybył 42-lętni Władysław Łako­
my, Franciszek Zajączkowski. W

KosynierKa
się na Nowaka z kosą i zadał mu 
szereg poważnych ran.

Pokaleczonego Nowaka przewie­
ziono w bardzo ciężkim stanie do 
szpitala, gdzie walczy on ze śmier­
cią.

Przyczyną tej krwawej bójki by-
pewnej chwili Zajączkowski rzuci! ly porachunki osobiste.

Haniach samobójczy i ucieczka z aresztu
Po kilkumiesięcnym pościgu a- 

resztowano w Imielinie na Śląsku 
niebezpiecznego włamywacza Wil­
helma Hornika. Włamywacza osa­
dzono w miejscowym areszcie, 
gdzie targnął się na życie, przeci­
nając sobie żyły u rąk. w czas je­
dnak spostrzeżono żarnach samo­

bójcy i desperata uratowano. W 
kilka godzin później jednak zawia­
domiona o zamachu samobójczym 
rodzina przybyła do aresztu, aby 
go odwiedzić. Aresztant skorzystał 
z chwilowej nieuwagi strażników 
i zbiegł. Pościg nie dał rezultatu.

Zagadkowa śmierć międzynarod. złodzieja
Na terenie gminy Porąbka Uszews- 

ka, w pow. brzeskim, znaleziono w  sta­
wie zwłoki mężezyzny, przeszyte trze­
ma kulami.

W czasie rozpoznawania zwłok soł­
tys twierdził kategorycznie, że zabi­
tym mężczyzną jest Franciszek Kar­
gul z Wowkowic ad Brzesko. Franci­
szek Kargul był międzynarodowym 
złodziejem, grasującym po całej Euro­
pie, który miał na sumieniu moc 
zbrodni. On to okradł dyplomatę ru­
muńskiego w wagonie sypialnym przed 
laty, za co otrzymał fi lat więzienia. 
Kargul, w czasie operacji złodziej­
skiej w Katowicach, w ostatnim cza­
sie obłowił się na kilkanaście tysięcy 
złotych.

Co do śmierci Kargula zachodzi 
prawdopodobieństwo, że został on za­

bity przez bandytę, grasującego na te­
renie pow. brzeskiego, pochodzącego 
z Maszkienio, a potem obrabowany i 
wrzucony do stawu. Na miejsce zbro­
dni wyjechała z Brzeska komisja są­
dowa.

ARESZTOWANIE GO CZŁONKÓW 
b. O. N. R.

Władze bezpieczeństwa w Warsza­
wie aresztowały ostatnio około 60 o* 
sób, pod zarzutem należenia do grupy 
dywersyjnej nielegalnego O. N. R. 
Grupa ta miała przygotować szereg 
zamachów terorystycznych w War­
szawie. W mieszkaniach członków 
grupy znaleziono materjały o wiel­
kiej sile wybuchowej oraz gotowe 
bomby.

ARESZTOWANIE 
100 WYWROTOWCÓW.

Władze w Warszawie otrzymały 
raport o likwidacji komunistycznej 
partji zachodniej Białorusi w Białym­
stoku i okolicy.

Aresztowano tam około 100 osób- 
Podczas rewizyj wykryto duże ilości 
broni palnej, nagromadzonej przez 
wywrotowców.

Notowania giełdowe
KRAKÓW, 11. 3. Ceny za 1 kg żywe] 

wagi loco targowica od 2.3—8.3: buhaje I, 
gat. 54—58 gr.; II gat. 48—52 gr.; — woły
I gat. 45—54 gr. — krowy I gat. 50—55 gr.
II gat. 38—50 gr. — jałówki: I gat. 5S—00 
gr.; II gat. 53—58 gr; — Cielęta: I. gat. 
83—90 gr.; II gat. 67—83 gr.; III gat. 61—< 
67 gr. — nierogacizna żywej wagi I gat. 
85—90 gr.; II gat. 80—85 gr.; III gat. 75— 
80 gr. — Spęd bydła rogatego 401 sztuk, 
cieląt 747; nierogacizny 1.204. Spęd bydła, 
trzody chlewnej i cieląt duży.

LWÓW. 11. 3. Notowania za 1 kg. ty* 
wej wagi wg. Centralnej Targowicy w cz* 
sie od 2. 3. — 8. 3. — woły II gat. 55—58 
gr.; stadniki I gat. 45—50 gr.; II gat. 4Q-« 
42 gr. — krowy I gat. 47—50 gr.; II gat 
44—46 gr.; III gat. 30—32 gr.; — jałówki 
I gat. 55—57 gr.; II gat. 50—53 gr.; — c.y* 
łęta 50—62 gr.; — świnie tuczone 72 -30 
groszy. Spęd wołów 14 sztuk, stadników 
10, krów 168; jałówek 198; cieląt 374.

Skóry,
KRAKÓW, 11. 3. Notowania hurtowe 

skór surowych za 1 kg. wg. Centrali Tar­
gowej w zł.: wołowe 90 gr.; skóry krowie 
85 gr.; jałowicze 90 gr.; cielęce 5.00—7.00 
zł. za sztukę.

LWÓW, 11. 3. — Notowania skór su* 
rowych według Centralnej Targowicy 
Miejskiej w zł. za 1 kg: bydlęce lekkie 
95—1.00 zł.; cielęce rzeźnickie 1,90—2,00; 
za 1 kg.; końskie za sztukę, duże 12.00- t 
12,50 zł., małe 6,00 zł.
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Program radfowy dla wsi
W poniedziałek dnia 16 marca o codz. 

12,15; — Gospodarz małorolny z pod 
Małkini p. Stanisław Sienicki, wygłosi po* 
gadankę opracowaną na podstawie włas* 
nych obserwacyj z żyda wiejskiego p. t. 
„O najpilniejszych potrzebach i bolącz* 
kach wsi‘‘. W pogadance tej prelegent 
wskaże sposoby zaradcze dla stworzania 
znośniejszych warunków życia gospodarza

i jego rodziny, uzupełniona zatem będzie 
treść niedawno wygłoszonej pogadanki 
Dr. Marcina Kacprzaka p. t. „Jak tam ze 
zdrowiem na przedmieściu, od strony prak 
tycznej przez rolnika.

— We wtorek 17 majca o godz. 18.5.5 
Inż. Wacław Tarkowski omówi koresnon* 
dencję Skrzynki rolniczej.

Koncert Symfoniczny. 23,05 Muzyka lane* 
czna.
r

Ostrzeżenie 
dla pow- Stopnica
Ostrzegamy ogół Kół Stronnic­

twa Ludowego i działaczy powiatu 
stopnickiego przed Tad. Twardo w 
skim, zamieszkałym czasowo w Łu­
gach, podającym sie fałszywie za 
działacza Stronnictwa Ludowego. 
Pan ten, podający sie za działacza, 
nie jest członkiem Stronnictwa Lu­
dowego i nadużywa tylko zaufanie 
innych. Podobnie należy zacho­
wać dużą ostrożność, bo prowoka­
torów w tym powiecie kreci się 
niemiara.

Za Zarząd Wojewódzki S. L.
(—) Dr. Jan Jaworski.

DLA OSZCZĘDNEJ PANI DOMU.
DOBRA RADA

Szybkie przyrządzenie buljonu 
sprawia niejednej pani douin kłopot, 
jeżeli niema pod ręką potrzebnych do­
datków, a wasu jest mało. Dlatego 
też należy mieć w kuchni stały zapas 
kostek buljonowyeh Knorr. Przez 
użycia kostek buljonowych Kn o r r

można w ułamku minuty sporządzić , 
nadzwyczaj smaczny bul jon. Kostki 
należy tylko zalać wrzącą wodą 1 
buljon można już podawać na siół. 
Przez dodanie grzanek, jajka, tłuszczu 
lub masła polepszy się jego smak. Do­
świadczone panie domu używają też 
kostek bulionowych Kn o r r  do po­
lepszenia sosów, jarzyn i sałatek bib 
iako przyprawę do naturalnych roso­
łów. Smak t^ch kostek osięga się z 
najlepszych surowców, korzeni i wy­
ciągów jarzynowych i właśnie przez * 
to zdobyły sobie kostki bulionowe 
Kn o r r  uznanie konsumentów.
3 kostki w poręcznem opakowaniu 
kosztują tylko L'0 groszy. Prosimy 
już jutro spróbować.

Pow. SIEDLCE: Zjazd Powiatowy 
Stron. Lud. odbędzie się dnia 29 mar­
ca br. Zgłaszać się do Sekretariatu 
w Siedlcach, ul. Piłsudskiego 55. Przy­
pominamy, by Zarządy Kół S. L. ze­
brały składki za bieżący rok. gdyż w 
myśl statutu stracą prawo głosu na 
Zjeździ e

Zarząd Powiatowy.

Bydło i mięso
je dnia łG-go marca 1936 r. 

Płacono w złotych za 100 kg. ży wejwas 
Warszawa Poznań

Woły wytucz. 73 54— 56
Woły mięsiste 55—63 46— 50
Stadniki wytucz. 73 52— 54
Stadniki mięsiste 58—60 46— 50
Stadniki mierne — 34— 36
Krowy wy tucz 63 50— 56
Krowy mięsiste 53 — 60 44— 48
Krowy mierne 40—42 14— 18
Jałówki wytucz. — 54— 56
Cielęta db. odżyw. 60 '48— 52
Świnie:
ponad 150 kg. 83 -88 —
120—150 kg. 77—82 90—92
100—120 kg. 70—76 84-88
80—100 kg. — 78-82
mięsiste ponad 80 kg. —• 74—76

Poniedziałek, 16 marca.
Godz. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Dz. 

południowy. 12,15 O najpilniejszych po* 
trzebach i bolączkach wsi — pogadanka. 
12,25 Koncert. 13.05 Chwilka gospodar* 
stwa domowego. 15,15 Wiadomości o eks* 
porcie polskim. 15.20 Przegląd giełdowy. 
15,30 Muzyka salonowa. 16,00 Lekcja ję* 
zyka niemieckiego. 16,15 Piosenki. 16,45 
„Futro“ — skecz. 17,00 Świat w lusterku 
— pogadanka. 17,15 Minuta poezji. 17,20 
Muzyka. 17,50 Nowiny o wodzie — po* 
gadanka. 18,00 Recital fortepianowy. 18,30 
Bajka o Śniegoniu*Białoniu — audycja dla 
dzieci. 18,55 Aktualna pogadanka gospo* 
darcza. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 
Koncert. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Obrazki z Polski spółczesnej. 21,00 Wią* 
zanka melodyj filmowych. 21,30 Znaczę* 
nie Kasprowicza — Wieczór literacki. 22,00

Sprawy organizacyjne
S t r o n .  L u d o w e g o

Wartość pieniędzy:
I funt szterl. angielskich zł 26,15 
100 franków francuskich zl 35,00 
100 franków szwajcarsk. zł 173,25 
100 franków belgijskich zł 89,30 
100 koron czeskich zł 21,95
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek niemieckich zł 138,00

Kurs walut państw bałtyckich

100 litów litewskich zł 79,00
100 łatów łotewskich zł 121,00
100 koron estońskich zł 122,50

Radjoprogram z Warszawy
Sobotą 14. III. 6.30 Audycja poranna; 

12.03 Dziennik południowy; 12.15 Aktual* 
na pogadanka rolnicza; 13.25 Chwilka go* 
spodarstwa domowego; 14.30 Koncert 
Skrzypcowy; 15.00 Pod Mosarzem — epi* 
zod; 15.15 Nasz handel morski; 15.20 
Przegląd giełdowy; 15.30 Jazz artystyczny; 
16.00 Lekcja języka francuskiego; 1615 
Wesoła audycja dla dzieci; 16.45 Cała Pol* 
ska śpiewa; 17.00 Pierwsi polacy podróż* 
n:cy w Abisynji — odczyt; 17.15 Nowości 
z płyt; 17.40 Azalia pontyjska, najpięk* 
irejszy krzew polski — pogadanka; 18 00 
Koncert Orkiestry; 18.40 Przegląd wyda* 
wnictw; 19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 
Ze wspomnień kinomana; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Obrazki z Polski Współ* 
czesnej; 21.00 Audycja dla Polaków z za* 
granicy; 21.30 Zgoda musi być — lekka 
audycja z Poznania; 22.00 Koncert wie* 
czorny; 23 05 Muzyka salonowa i tane* 
czna.

Niedziela, dnia 15 marca.
Godz. 9.00 Audycja poranna. 10,05 Trans 

misja nabożeństwa z Poznania. 12.15 Pora* 
nek muzyczny. 13,00 Fragment słuchowi* 
skowy p. t. „W gołębniku“. 14.00 „Dzień 
e życia Lwa Tołstoja“. 14.20 Muzyka sa* 
łonowa. 15/ Godzina rolnika. 16.00 Łanu* 
główki dla dzieci. 16.15 Mozajka muzyce 
na. 16.55 Aktualna pogadanka gospodar* 
cza. 17.05 1000 taktów muzyki. 17,40 Kri* 
kowska migawka regjonalna. 18,00 Kon* 
cert. 18.5ó Teatr Wyobraźni — słuchowi* 
sko „Król Edyp“. 19.40 Wiadomości spor* 
towc. 19.45 Co czytać. 20,00 Koncert soli* 
stów. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Na 
wesołej lwowskiej fali. 21.30 W murzyń* 
skiem ghetto Rio de Janeiro — feljeton. 
21.45 Wiadomości sportowe. 22.00 Muzyka 
salonowa.

Zrób U
zadziwiającą próbą

Zgryzienia"
Tweqo 

warzy
T w ej 

Pudru JoTi

Miljony kob iet zdumiła i zaskoczyła 
ta  o to  niezwykła próba. W iadom o, 
że g rubo—ziarnisty  puder do tw arzy 
wywołuje bardzo często  wągry. W iele 
pudrów  z wyglądu i dotyku cienkich 
i gładkich , zaw iera jednak ostre , 
z ia rn iste  cząstk i. Nie można ich 
dojrzeć, ale  można wyczuć zębami. 
N ależy najzwyczajniej wziąć szczyptą 
pudru  i spróbow ać zgryźć przed- 
niemi zębam i. O  ile je s t w nim 
ślad  „ziarnistości** poczuje to  Pani 
m om entalnie, jak wyczułaby Pani 
p iasek  w jedzeniu. T eraz  proszę zrobić 
tę  sam ą p róbę z Pudrem  Tokalon, „ eterycznymi" pudrem , spreparow a­
nym według oryginalnego francuskiego 
przep isu  znakom itego paryskiego 
Pudru  Tokalon. Sporządzony jes t, on 
nowym sposobem , k tóry  czynią puder 
dziesięciok ro tn ie  cieńszym  i lżejszym 
niż kiedykolw iek to  zostało osiągnięte. 
Tylko p u d er utrzym ujący się w po ­
w ietrzu  jes t zużytkowany. J e s t  on 
ta k  niezwykle cienki i lekki, że wy­
klucza zaw artość wszelkich ziarnistych 
cząstek , k tó re  mogłyby podrażnić 
de likatne  pory skóry. S trzeż  się szkody, 
jaką może w yrządzić ziarnisty  puder! 
S tosując P u d er Tokalon, jedyny „e te ­
ryczny** puder, jes t Pani absolutnie 
bezpieczna. W obec tego, źe zaw iera 
P ianką Krem ową, trzym a się cały 
dzień. N iem a już błyszczących no­
sów! Niema potrzeby ustaw icznego 
pudrow ania się!

!! Każdy otrzyma nagrodę !!
kto  nadeśle dobre rozwiązanie

a r e i b z  n e t  e j e i s  o  t  K
Za dobre rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy celem 
zdobycia kłijenteli następujące nagrody:

1. Nagroda Aparat radjowy 4-laniporry 7*9 Nagroda Kapy na łóżka 
t .  „  zł IOO.- gotówką 10 ,, D y w a n ik i  ścienne
3. „ Kower męski 11-15 „ Zrgarlii męskie
4. „ Patefon 16-25 Obrazy olejne
5. „ Aparat, fotograficzny 26-45 „ Artystyczne rzeźby z drzewa
6. „ Mandolina włoska 46-60 ,, Kasety toaletowe

Prócz tego w iele innych nagród oraz w ielka ilość nagród pocieszenia Rozdzielanie nagi ód 
odbędzie się pod nadzorem notariusza w term inie o którym zawiadomi się na piśm ie .Nieznaczna op la ­
ta pocztowa przesyłki na koszt odbiorcy Rozwiązanie należv przesiać jaknajnrędzej załączając ew. 
znaczek na odpowiedź, k tó rą  się w każdym razie Otrzymuje. A dresow ać: Dom W ysjłkow y  , N i e s p o ­
d z i a n k a ” , Kraków. K row oderska 66/17.

Żą d a j ą c  o r y g i n a l n y c h  p ROSZk Ow  K0SUTKIEM*
PATRZCIE JAKIE PR O S Z K I WAM DAJ

C D Y Z  S A  J U Z  N A Ś L A D O W N IC T W A .  

Or y S M A l NC PROSZKI .M I6 R E N Q -N E R V 0 S IN *Z  KOłUTKItM
S A T W K O JEDNE

TZAWS2E Z RYSUNKIEM KOGUTKA

PKOBZui.M iaRENO-NERYOSIN" SA TEŻ I w  TABLETKACH.

ZASTOSOWANI?

G R Y P A . P R Z E Z IĘ B IE N IE
BOLE PŁOWY. ZEBOWita

Zamów I będziesz zadowoleń’' . .
A u t o m  a t  — S -t o mm.
Wyrzucający s a m  gilzy
po każdym w ystrzale do 
celu metaloweml kulkami 
lub iru tćm  do ptactwa 
Zapewnia bezpieczeństwo 
osobiste, w domu i podró­
ży, cena zt 4 95 2 sztuki 
9 60 Pozwolenie policji 
niepotrzebne A u t o m a t  
8-mio strza ło w y  zł. 18— w/g rys 26.— 1 0  sztuk 
nab. met. zł :> 65 W ysyłam y na listowne zamówię 
nie. Piąci się przy odbiorze A d r e s o w a ć  : 

K Jakobiński W arszaw a, Leszno 60 g.

Gospodarstwo na piaskach
Oprać. St a n i s ł aw Si eni cki  

60 stron druku.
Cena wraz z przesyiha Zł. ?.30.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem  należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O Poznań, nr. 200 420

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
W5K70RA FULERSKIEGO 

w  Grudziądzu.

Potrzebny
na m ajątek od t. 4. 36 r  
młodszy silny , żonaty ko­
wal z własnem i narzędzia­
mi możl. z tokarnią. Zgło 
szenia z uwierzytelnione 
mi odpisami świadectw 
nadsyłać należy do Zarzą­
du Majętności Leśna Jau ia  
pow. Starogard, Pomorze. 
______________________(30

OSADY
z parcelacji majątku Nie- 
wieścin bardzo dogodne 
w arunki kunna, długolet­
nie spłaty dobre ziemie iłą- 
ki, częściowo z obsiewami 
bardzo dobra komunikacja 
szkoła i kościół w miejscu 
sprzedaje J. Wiśniewski 
zarządca masy upadłofteio 

w ej
zgłoszenia: Biuro sprzeda­
ży gruntów maj Niewjeś- 
cin n .Zbrachlinpow  Świę­
cie n/W  stacja kol Pruszcz

Stara, głucha pani: i’u macie parę gro zy; z muzyki sobie 
uic nie robie ale śpiew był piękny...

»
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